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PIERWOTNY WYGLĄD P O R T A L U CZERWIŃSKIEGO 
O P A C T W A 

W romańsk i ch murach opactwa k a n o n i k ó w regularnych w Czerwiń­
sku tkwi po dziś dzień większa część ozdobnego portalu, zachowany 
szczęśliwie, a jakże rzadki p rzyk ład w c z e s n o ś r e d n i o w i e c z n e j rzeźby archi­
tektonicznej w Polsce. Pośpieszna, jak się zdaje, restauracja tego zabytku, 
przeprowadzona na początku naszego stulecia, zaważy ła p o w a ż n i e na jego 
wyglądzie. Spory zasób f ragmentów tego portalu, nie wzięty pod u w a g ę 
w trakcie restauracji dziś jeszcze zalega pod łogę prowizorycznego koś-' 
cielnego lapidarium. T o też pierwotna koncepcja portalu niknie pod 
kszta ł tem dziś istniejącym, a „ ż y w e kamienie" tego świe tnego — w naszych 
warunkach — dzieła sztuki romańsk ie j pozbawione zostały w znacznym 
stopniu właściwej im wymowy. 

Teoretyczna restauracja czerwińsk iego portalu jest celem tego arty 
kułu. Nie zajmuję się na tym miejscu szerzej genezą jego form, zacieś­
niając ramy rozważań w pierwszym rzędzie do zagadn ień pierwotnego 
kształtu tego pomnika. Na innym miejscu b ę d ę mia ł m o ż e s p o s o b n o ś ć 
rozpatrzenia interesujących, a bardzo obszernych kwest i i artystycznej 
natury. 

Założenie opactwa w Czerwińsku przypada, w świe t l e ostatnich ba 
dań Gębarowicza , na okres około 1148 r . ' ) . Biskup Aleksander osadz i ł 
tu kanon ików z opactwa św. W i k t o r a w Paryżu, dla k t ó r y c h wzn iós ł 
kościół w formie romańsk ie j t ró jnawowej bazyl ik i . Liczne cechy francu­
skiej tej budowli powtarzają się również w rzeźbach portalu, k tóry uja­
wnia stylistyczną zależność od sztuki francuskiej 2). 

Co do francuskiej genezy form portalu, panuje naogół z g o d n o ś ć 
w wypowiadanych do tąd poglądach . Kwest ię pierwotnego w y g l ą d u o m ó w i ­
ła szkicowo w swoim czasie K. Fu rmank iewiczówna , s łusznie r ekons t ruu jąc 

') M . G ę b a r o w i c z , Mogi lno - Płock - Czerwińsk. Prace Histor . w 30-lecie działalności. 
S. Zakrzewskiego. L w ó w 1934, 179. Por. A . B a c h u I s k i , Założenie klasztoru kanonikóui 
regularnych w Czerwińsku. Księga pam prof. M . Hande l smana . W a r s z a w a 1929, 60. 
2) M . G ę b a r o w i c z , Architektura i rzeźba t u Śląsku do schyłku X I V w. Kraków 1934 
36, oraz t e n ż e : Mogi lno - Płock-Czerwińsk. . . 1. c. 147. G . podnos i obecność w p ł y w ó w 
akwitańskich i północno-francuskich. 
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R y c . s. Czerurińsk. Rekonstrukcja romańskiego portalu. 

tympanon oraz podnosząc istnienie rzeźb ionych pi las t rów ')• Pewne nie­
d o m ó w i e n i a autorki, w pierwszym zaś rzędzie szczęśliwe umiejscowienie 
k i l k u innych f ragmentów rzeźbiarskich , skłoni ły mnie do zajęcia się dal-

') K . F u r m a n k i e i u i c z ó m n a , Por ta l w Czenuińsku. Prace K o m . Hist. Sztuki t. I V , 
X X I X , 1930. 
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Ryc. 6. Czerwińsk. Fragmenty archiwolt . i dolnej krawędzi nadproża. 

szumi uzupełn ieniami tej interesującej całości dekoracyjnej, jaka zaryso­
wuje się obecnie przed nami w obrazie czermińsk iego portalu. 

i . W y n i k i r e k o n s t r u k c j i ' ) 

Reasumuje je załączony rysunek (ryc. 5). Portal ujęty by ł w dmie 
pary kolum.i pod t rzymujących cztery archimolty. Kolumny skrajne mia ły 
trzony potraktowane ś r u b o w o zwieńczone kapitelami o motywie splecionej 
latorośli . Wysuwamy takie przypuszczenie na podstawie zachowanej w 
lapidarium, nieco uszkodzonej g łowicy (ryc. 7). Kolumny p r z y w e j ś c i o w e 
0 gładkich trzonach stoją na bazach z żabkami , wieńczą zaś je dwie 
g łowice o figuralnych motywach (maska między labrami i pos t ać ludzka 
walcząca z dwoma smokami). Z poś ród przerzuconych nad ko lumnami 
archiwolt pierwsza i trzecia (licząc od skraju tympanonu) ozdobione są 

l) Praca przeprowadzona zostata w Z A P przy współudziale prof. dr. O . Sosnowskiego 
1 dr. J . Zachwatowicza. Rysunki w y k o n a l i inż. arch. J . Żukowski i inż. arch. M . Kuźnia. 
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Uyc. 7. Czerwińsk. Głowica z portalu. 

ornamentem plecionkowym, odmiennie w każdym wypadku pojętym; 
druga i czwarta (dziś zachowana w u łamkach) przedstawia się w formie 
splecionych spiralnie w a ł k ó w . 

Tympanon, jak wyn ika z obl iczeń cyfrowych, tkwi dość wysoko 
w ten sposób , że arkadowe jego n a d p r o ż e w formie fryzu dolną swą 
krawędzią p rzechodz i ło na poziomie nads łupia . O t w ó r wejściowy ujęty 
był w p ros toką tne węgary na p o d o b i e ń s t w o dwustronnie rzeźbionych 
p i l as t rów. Pilastry w ę g a r o w e podzielone były z każdej strony na 6 pól 
p ros toką tnych tak, że ogólna liczba tych kwater — przyjmując symetryczne 
ods tępy — mogła w y n o s i ć do 24. D w a zachowane fragmenty tych pila­
s t rów dają przybl iżone pojęcie o całości . Blok pierwszy, rzeźbiony d w u ­
stronnie, ma po obu stronach pos tać anioła przeds tawioną do pasa i ujętą 
u góry w obramowanie w formie pros toką tne j , wygiętej półkol is to nad 
głową ramy (ryc. 8—10). Zachowany jednostronnie fragment drugiego bloku 
zdobiony jest identycznie (ryc. 11). Przedział między półpostaciami two­
rzą pasy ornamentacyjne w formie listew, ożywionych motywem szeregu 
zbl iżonych do kwadratu wnęk. Możemy przyjąć jako pewnik, że przy­
najmniej cztery p łaskorzeźb ione wizerunki aniołów znajdowały się w l icz­
bie dekoracyj w ę g a r ó w , przy czym zajmowały one zapewne skrajne pola 
od góry. Dalszy uk ład dekoracyjnego wątku poczyna się wikłać. Pod 
anio łem, na jednej ze stron zachowanego lepiej fragmentu (ryc. 9) zary­
sowuje się skrawek dolnego pola, z k tó rego można wyczytać , że mieśc i ło 
ono pos tać kobiecą bez skrzydeł , ujętą w półkolistą a rchiwol tę w s p a r t ą 
na kroksztynach. Jest to zapewne fragment postaci Madonny, ku czemu 
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R y c . 8. Czerwińsk. B lok z dawnego węgaru. 

prowadzi również napis S. G a b r i h e l umieszczony na l istwie okalającej 
g łowę anioła w gó rnym polu '). Pon ieważ jednak pozos ta łe fragmenty 
% postaciami an io łów urywają się na l in i i oddzielającej je od następują­
cych scen — n i e p o d o b i e ń s t w e m jest tedy wyznaczyć ściśle i ch t r e ś ć poza 
•ogólnym d o m y s ł e m o istnieniu mariologicznego cyklu , przemieszanego 
być może z ko respondu jącymi scenami Starego Testamentu. 

Pilastry w ę g a r o w e dotykały b e z p o ś r e d n i o n a d p r o ż a ozdobionego w 
dolnej swej k rawędz i wa łk iem, wys tępu jącym lekko ku przodowi na po­
d o b i e ń s t w o simy i okrytego motywem rozet. 

') Wytłumaczył tą scenę już W . Ł u s z c z k i e w i c z : Kościół klasztorny w Czerwińsku 
nad Wisłą. Spraw. K o m . Hist. Sztuki , IV, 1891. 
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Ryc. g i 10. Czerwińsk. Płaskorzeźby z bloku węgarowego. 

Porlal w p o ł o w i e ubiegłego slulecia nosił ślady polichromii, wnosząc 
2 resztek barwy prawdopodobnie jeszcze pierwotnej'). 

2. Z a s ó b f o r m d e k o r a c y j n y c h 

Wys tępu jące w portalu czerwińsk im motywy należą naogół do zwy­
czajowego repertuaru sztuki romańsk ie j , w pierwszym rzędzie francuskiej. 
Wyszuk iwanie szczegółowych analogii w tych warunkach wydaje się być 
niecelowym. Istotniejsze będzie zestawienie tych f ragmentów z zachowa­
nymi dzie łami dekoracji rzeźbiarskiej w Polsce romańsk iego okresu. 

*) M . B a l i ń s k i i T . L i p i ń s k i , Starożytna Polska. Warszawa 1885, (wyd. II) t. I, 602. 
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Ryc . 11. Czerwińsk. Jednostronnie rzeźbiony fragment węgaru . 

Zanim przejdziemy do tego, nawiasowo warto jest w s p o m n i e ć , ż e 
mistrz czerwińskiego portalu wys tępu je jako nader konsekwentny budo­
wniczy ornamentu. M i m o niewyszukanego eklektyzmu form, j ak imi ope­
ruje, przejawia się w jego dziele zami łowan ie do sutej rozbudowy zdob­
niczego wątku, wys tępu je daleko posun ię ta precyzja cięcia oraz osobl iwe 
i konsekwentnie ujawniane zami łowan ie do pewnej formy dekoracyjnej. 
Jest n im motyw k tó rym operuje w coraz to n o w y c h u k ł a d a c h . 
Służy on za p o d s t a w ę ornamentu pierwszej archiwolty, powtarza s ię w 
opracowaniu dekoracyjnych nisz. N a pilastrach, podniesiony do tekto­
nicznego wyrazu, tworzy g łówny motyw arkadowego fryzu n a d p r o ż a . 
Duża j a sność kompozycyjna oraz pociąg k u elementom geometrycznym 
walczy tu o lepsze z właściwą r o m a ń s k i m kamieniarzom zdolnością do 
budowy organicznego ornamentu. 

W inwentarzu rzeźby romańsk ie j — włączając Śląsk — portal czer­
wiński, rozpatrywany w swym" pierwotnym wyglądzie , zajmuje jedno 
z trzech honorowych miejsc, n a r ó w n i z portalami kolegiaty w T u m i e 
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Ryc. 12 Strzelno. Ornament z dolnej części tympanonu u) kościele ponorbertańskim. 

i opactwa Św. Wincentego we W r o c ł a w i u . W zespole tym portal czer­
miński jest dziełem najwcześniejszym, wyprzedza jącym o lat k i lka portal 
Tumu; czas jego powstania [przypada bowiem na szósty dziesiątek lat 
XII stulecia. W zestawieniu z tymi pomnikami rzeźby romańskiej na­
czelnego w Polsce znaczenia, nie wykazuje on cech wspó lnych w bliż­
szym znaczeniu tego s łowa. Godzi s ię natomiast podkreś l i ć , że p o r ó w n y -
wując b u d o w ę ornamentu III-ej archiwolty naszego portalu z ornamentem 
dekoru jącym dolną powie r zchn i ę tympanonu kościoła ponorbe r t ańsk iego 
w Strzelnie (ryc. 12), z auważymy niedwuznaczne p o d o b i e ń s t w o w przepro­
wadzeniu samego motywu. Dość przypadkowej tej analogii nie należy 
przecież n a d a w a ć głębszego znaczenia. T u również można wspomnieć , 
że w koście le św. Prokopa w ^Strzelnie zachował się fragment bardzo 
prymitywnej płyty grobowej (ryc. 13), na której g łowa zmarłego przed­
stawiona jest w obramowaniu wspartej na g łowicach archiwolty. Kon­
cepcja ta przypomina zbliżone rozwiązanie tła g łowy Madonny na węga-
rze czerwińskiego portalu. Podobnie jednak, jak i w poprzednim wypadku, 
p o k r e w i e ń s t w o to wywodz i się z pod łoża form ogólnie przyjętych; silnie 
natomiast występują ogromne różnice poziomu wykonania i stylu. 

Najbardziej in teresującym tworem dekoracyjnym w portalu są nie­
wątpl iwie figuralne motywy głowic kolumn w e w n ę t r z n y c h . Lewa z nich, 
pat rząc od wejścia, ozdobiona jest po obu stronach motywem ludz­
kiej postaci walczącej ze smokami. O d czoła wyrzeźb iona jest pos tać 
m ę s k a bez zarostu, obu r ę k o m a t rzymająca rozwarte paszcze s m o k ó w . 
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Ryc. 13 Strzelno. Kościół św. Prokopa. Fragment płyty nagrobkowej . 

Nogi mężczyzny ominię te są ogonami potworom. Analogiczna p o s t a ć , 
tym razem jednak z dużą brodą, przedstawiona jest po drugiej, p r z y w ę -
garowej stronie głowicy (ryc. 17). N a kapitelu, drugim po stronie prawej 
portalu, widnieją po obu stronach maski ludzkie, z ust k t ó r y c h w y p ł y ­
wają bogate zwoje Iabrowania (ryc. 17). Motyw ten należy do rozpo­
wszechnionych p r z e d s t a w i e ń romańsk iego zdobnictwa. 

Bardziej fascynujący w y o b r a ź n i ę jest motyw pierwszy — walk i czło­
wieka z parą ustawionych antytetycznie p o t w o r ó w . I on ró w n ież na leży 
do wielkiej rodziny romańskie j symboliki , przemawia un iwer sa lną dla 
swoich czasów d ia lek tyką ornamentu. Mimo to, m a ł o k tóry z m o t y w ó w 
rzeźby romańsk ie j m o ż e w y k a z a ć się tak b l i sk im sprzęgn ięc iem z atmo­
sferą epoki. Powstaniu jego towarzyszyło znamienne dla wczesnego śred­
niowiecza poczucie ostrych p rzec iwieńs tw między ideami dobra i zła, 
wa lk i duchowej z n i ewolą materii. W obszernym kręgu s y m b o l ó w tej 
sztuki — walka cz łowieka z potworami wys t ępu je rzadko jako groteska, 
n i e równie silniej natomiast jako plastyczne uosobienie wa lk i oderwanych 
pojęć. Nie bez w p ł y w u zapewne pozos ta ł tu zaniesiony ze Wschodu , 
być może za p o ś r e d n i c t w e m tkanin, motyw wa lk i Gilgamesza ze lwami ' ) . 

1 ) O motywie tym obszerniej: R. B e r n h e i m e r , Romanische Tierplast ik. M i i n c h e i i 
1931, 92 sq., E . M a ł e , L'art rełigieux du XII s. en France. Paris 1924', 352; J -B a 11 r u -

i a l t i s . L a stylistiąue ornamentale dans la sculpture romane. Paris 1931, passim. 
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Ryc 14. Czerwińsk. Fragment tympanonu. 

Redakcja tej sceny w czermińskim portalu zbliżona jest najbardziej 
do p łaskorzeźby z Pamii, potraktowanej niemal identycznie '). 

3. P r o g r a m i k o n o g r a f i c z n y p o r t a l u 

D a się on s t reśc ić w niewielu s łomach, zważywszy szczątkowy cha­
rakter zachowanych p łaskorzeźb figuralnych. Niewątpl iwą jest t reść przed­
s t awień tympanonu: Chrystus —Pentokrator w mandorli podtrzymywanej 
przez dwa anioły wype łn i a ł p łaszczyznę tympanonu, k tórego nadproże 
za jmował rząd apos to łów stojących w obramowaniu arkadowania. Trzy­
nas tą postacią w tym rzędzie była Madonna, ustawiona centralnie na osi 
fryzu. Tego rodzaju uk ład wydaje się być najbardziej p rzekonywującym. 
W y w o d z i się on z typu burgundzkich u k ł a d ó w portalowych i rozpowszech­
niony jest szeroko w całym zasięgu oddzia ływania wzorów Cluny 2). 
W charakterze przykładu wystarczy się p o w o ł a ć na portale w Chateau-

') J . B a 11 r u s a i t i s, o. c 117, fig. 281. 
a) cf. A . K i n g s I e y - P o r t e r, Romanesąue sculpture on the pilgrimage roads. Boston 

19231 I. 132-
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Ryc . 15. Czerwińsk. Fragment nadproża tympanonu. 

neuf (Saóne-et-Loirei) , Anzy le Duc (S. et L.2) i Char l ieu (Loire 3 ) . W por­
talu z Anzy le Duc, podobnie jak n iegdyś w Czerwińsku , ś r o d k o w e miej­
sce między apos to łami zajmuje" Madonna, dzięki czemu przedstawienie 
tronującego Chrystusa można t r ak tować , jako swois tą r edakc ję sceny 
Wniebows tąp ien ia 4). W zdecydowanej już redakcji scenę W n i e b o w s t ą p i e ­
nia obserwujemy na tympanonie z Petershausen (po 1162)5). 

Burgundzka redakcja tympanonu p o w i e l e k r o ć była n a ś l a d o w a n a w ca­
łej Europie 6). W formie najbardziej wyrazistej u jawni ła się w Charl ieu, 
w k tó rym apos to łowie umieszczeni są w arkadach. W samej Burgundii 
motyw ten wcześniej jeszcze wystąpi ł w Chateauneuf. W rozmaitych 

') K i 11 g s l e y - P o r t e r, II, p l . 2. 
2 ) K i n gs 1 e y - P o r t e r, II, p l . 96. 
3) K i n g s 1 e y - P o r t e r, II, p l . 4. 
4 ) cf. G . V . L i i c k e n, Burgundische Skulpturen des X I u . XI I Jh . Jahrbuch f. Kunst-
uiissenschaft, I, 1923, 106. 
5 ) H . B e e n k e n, Romanische Skulptur in Deutschland. Le ipz ig 1924, 94. 
8 ) K i n g s l e y - P o r t e r, o. c. I, 133. 
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Ryc, 17. Czerwińsk. Fragment kolumny. 

wariantach odnajdujemy go w Niemczech, W ł o s z e c h 1) i Hiszpanii . O d ­
najdujemy go również i w Polsce. 

Przyjmujemy zatem, że tympanon cze rwińsk i sk łada ł się: a) z C h r y ­
stusa w mandorli w otoczeniu 2 anio łów, wzg lędn ie z ujętej w m a n d o r l ę 
sceny Wniebows tąp ien ia , b) z fryzu 12 apos to łów , ustawionych r z ę d e m 
w arkadach, symetrycznie po obu bokach Mar i i , stojącej po ś r o d k u k o m ­
pozycji. — Zachodzą wprawdzie p rzyk łady ustawienia. Madonny ekscen­
trycznie w stosunku do osi (np. w piątej arkadzie): w takim jednak wy­
padku dwa ś r o d k o w e miejsca rezerwowane są d la sceny „ W r ę c z e n i a 
kluczy św. Piotrowi" , jak to widzimy na szeregu portali w p ierwszym 
rzędzie w ł o s k i c h 2 ) . Rozwiązanie tego rodzaju ko l i dowa łoby jednak z wez­
waniem naszego kościoła , k tóry nosi tytuł N M P . Natomiast pe łna redakcja 

' ) W y l i c z a te przykłady K i n g s I e y - P o r t e r, o. c. I, (rozdz. VIlr: „The diffusion of C I u -
niac art outside of Burgundy") . 
2 ) N p . Pis loia , S. Piętro Maggiore, K i n g s 1 <; y - P o r t e r, o. c. III p l . 228. 
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sceny Wniebows tąp ien ia , z apos to łami i Marią u dołu, stosowana jest 
szeroko w portalach l icznych kościo łów o najrozmaitszych wezwaniach. 
W konsekwencji dochodzimy zatem do przekonania, że ikonograficzna 
t reść czerwińsk iego tympanonu, zwyczajowa dla burgundzkiej recepty, 
poś redn io tylko (przez udział NMPanny w scenie Wniebowstąp ien ia ) łą­
czyła się z mariologicznym cyklem, którego oczekiwać mogl ibyśmy, są­
dząc po wezwaniu opactwa, a który być może znalazł swe miejsce 
w węgarach portalu (ryc. 14—16). 

Sceny z życia Mar i i p rzeds tawiać mogły zatem płaskorzeźby węga-
rowe. Z zachowanych resztek odczytujemy scenę Zwiastowania; dwa 
dalsze popiersia aniołów wiązać się musiały również z odnośnymi sce­
nami, wśród k tórych możnaby się domyślać sceny ,,Zwiastowanie Joachi­
mowi" . Reszta scen, podobnie zresztą jak i l iczebność (maximum 24, ra­
czej mniej), musi pozos tać w sferze niesprawdzalnych zupełnie domysłów-
Możemy jedynie m n i e m a ć , że cykl ów miał charakter szeregu scen ko­
respondujących ze sobą, a zaczerpnię tych ze Starego i Nowego Testa­
mentu. O rozległości podobnego cyklu daje dobre pojęcie zdobnictwo 
w ę g a r ó w znanego portalu w Nonantol i ' ) . Wype łn ian ie płaskich pi las t rów 
w ę g a r o w y c h szeregiem drobnych przeds tawień figuralnych, spię t rzonych 
nad sobą i ujętych w obramowanie architektoniczne, jest właśc iwe sztuce 
północno-włoskie j . Dekoracyjna ta metoda specjalnie szerokie zastosowa­
nie znajduje we wschodniej Lombardii . Z naciskiem jednak trzeba pod­
kreśl ić, że ó w system dekoracyjny dociera ł i na północ Europy, sięgając 
Belgii, jak świadczą o tym węgary z portalu w Dinant 2), zape łn ione w y ­
obrażen iami t ronujących apos to łów (ryc. 20). 

Niszowy uk ład figur w węgarach portalu jest lombardzkiego pocho­
dzenia. Przejście tej formy poza Alpy oraz dalszą jej d rogę na pó łnoc 
Europy znaczy szereg p rzyk ładów. Najbliżej ziem polskich odnajdujemy 
podobne rozwiązanie w portalu z Tu l ln (Dolna Austria). Silnie zaryso­
wują się w tym portalu związki z malarstwem miniaturowym XI w i e k u j 
oraz z dekoracyjnym uk ładem prowincjonalnych rzymskich g robowców 
z transalpejskiego terenu. Uwaga la dotyczy w pierwszym rzędzie deko-

1) S. SiIvestro, Nonantola: R. H a n i a n n , Siidfranzosische Prolorenaissance und ihre Au>-
breitung i n Deutschland. Marburg 1922, 50; detale podaje T. K r a u t h e i m e r - H e s s , 
D i e figurale Plastik der Ost lombardei von 1100 bis 1178. Marburg 1928, 19 sq (sceny z le­
gendy śiu. Sylwestra oraz z Nowego Testamentu). 
2) A . G o l d s c h m i d t , Die belgische Monumentalplastik des 12 Jh. w C l e m e n a: 
Bt lg i sche Kunstdenkmaler. Mi inchen 1923, I, 57. 
3) F. N o v o t n y , Romanische Bauplastik in Osterreich. W i e n 1930,50, por. R. K. D o i t i n , 
Romanische Portale in NiederOsterreich J H b . d. Z . K. IX . 
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Ryc. 18. Petershausen. Por ta l kościoła klasztornego. 



Ryc . 19. Czerwińsk. Rekonstrukcja portalu. 



RJJC. 20. Dinant Portal z kościoła N . P. Mar i i . W g . A Goldschmidta . 

racji portalu iu Tu l ln : ujzoru dla w ę g r ó w cze rwińsk ich na leża łoby szukać 
raczej w motywach miniatorskich oraz dz ie łach drobnej rzeźby. Rozpa­
trując w odosobnieniu sk ładową część lej dekoracji w ę g a r o w e j , j ak im jest 
w naszym wypadku motyw figury w oprawie archiwolty wspartej na ko­
lumnach (g łowa Madonny ze Zwiastowania), dochodzimy do dalszych 
jeszcze w n i o s k ó w . Otóż tego rodzaju architektoniczne z a m k n i ę c i a ram 
płaskorzeźby zaczerpnę ła sztuka r o m a ń s k a , jak się zdaje, z d robnych 
rzeźb z kości s łoniowej syryjskiego lub nawet syryjsko-egipskiego pocho­
dzenia!). W ś r ó d trzech p łaskorzeźb z okresu oko ło 1160, p o c h o d z ą c y c h 
z belgijskiego opactwa Maredsous'^), odnajdujemy s c e n ę „Chrz tu w Jorda­
nie". W y p e ł n i a ona duży blok p ros toką tny , prawdopodobnie fragment 
dekoracji architektonicznej (węgar?), przy czym sama scena ujęta jest 
w ramy archiwolty, dźwiganej przez dwie kolumienki , o l i śc ias tych co 
prawda, a nie g ładkich jak w Cze rwińsku g łowicach . Związek tych 
płaskorzeźb ze szkolą w Tournai posiada dla naszych r o z w a ż a ń specjalne 
znaczenie, a u ros łoby ono jeszcze bardziej, gdyby moż"ha było mieć pew­
ność co do architektonicznej funkcji wymienionego b loku . Do kwesti i 
tych p o w r ó c ę jeszcze w n a s t ę p n y m rozdziale a r tyku łu . 

li M . L a u r e n t , Trois b l 3 - r e l i e f s romans de l a Belgiąue mćridionale. , O u d H o l l a n d " 
X L I , 1923-24, 198 sq. 
2) M . L a u r e n t, 1. c. 
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4. T y p c z e r us i ń s k i e go p o r t a l u i j e g o o g ó l n y 
c h a r a k t e r s t y l i s t y c z n y 

Podobnie jak większość portali romańsk ich XII wieku, portal czer­
wińsk i nosi znamiona eklektyzmu. W y r a ź n i e dadzą się tu wyróżn ić dwa 
o d r ę b n e zespoły cech: burgundzki charakter tympanonu i nadproża 
{częściowo też ikonografia) oraz lombardzki typ p i las t rów węga rowych . 
0 lombardzkim ich charakterze decyduje zastosci any system dekoracyjny, 
zbl iżony do Nonantoli , rozwinię ty w różnych wariantach dekoracji porta-
l o w y c h z Dinant, Petershausen i Ąndlau. O w system drobnych tafli ka­
miennych o figuralnych motywach w architektonicznym obramowaniu 
sp i ę t r zonych pionowo jedna nad drugą, różni się od pozornie zbliżonej do 
niego dekoracji p o ł u d n i o w o włoskiej , k tóra stosuje zdobienie węgarów peł­
nymi postaciami. Nierzadko pojedyncza postać wypełn ia cały pilaster. Ten 
ostatni rodzaj, znany już w dekoracjach kościołów Armenii , stosowany 
by ł dość szeroko na po łudn iu Francji i w po łudn iowych Włoszech ' ) , 
-znany był również w Hiszpanii. Z włoskich war ian tów tego typu (jedną 
lub dwie postacie w obręb ie pilastru) wymien ić należy portale w Torre 
deTasser i (S. Clemente di Casauria, 1176), Ruttigliano i Barlecie (S.Andrea2). 

Zespół tych d w ó c h wą tków — lombardzkiego i burgundzkiego — był 
popularny w sztuce zachodniej Europy X l i wieku. Znakomitym przewod­
nikiem tych w p ł y w ó w była sztuka nadreńska , poczynając od górnego 
biegu Renu, aż po ś rodkowó- reńsk i e p r o w i n c j e 3 ) . W sferze oddzia ływania 
Lombardi i pozostaje z a r ó w n o wybitnie italizujący portal w Andlau, po 
1160 r.4), jak i łączący rysy lombardzkie z burgundzkimi portal klasztor­
nego kościoła w Petershausen, po 1162 r.s). Zestawienie naszego zabytku 
z portalem z Petershausen poucza dokładnie o istniejącym pokrewień­
stwie koncepcji (ryc. 18—19). 

Rozlewający się szeroką falą w p ł y w sztuki burgundzkiej nie ominął 
1 Akwi tan i i (St. Ber t rand-de-Comminges°) , co ma tym większe znaczenie-
i e podniesiono już w swoim czasie obecność ref leksów akwitańskie j 
sztuki w portalu czerwińsk im?) . W ostatniej swej pracy prof. Gębarowicz 

') K i n g s l e u - P o r t e r , o. c , 218. 
2 ) K i n g s l e u - P o r t e r , o. c. III, p l . 163, 219, 252. 
3I Cf. R. K a u t s c. h , Ober i ta l ien und der Mittelrhein im 12 Jh. „Ultalia e 1'arte stra-
n ie ra" R o m a 1922, 123 sq. 
*) J . F a s t e n a u , Romanische Bauornamentik in Siiddeutschland. Strassburg 1916,46 t . X X V . 
' ) O . H o r n b u r g e r , Mater ia len zur Baugeschichte der zuieiten Kirche zu Petershausen 
bei Konstanz. „Oberreinische Kunst" Freiburg i/Br. II. 1927, 162, t. 76-78. 
6 ) K i n g s l e u - P o r t e r , IV, p l . 323. 

7 ) M . G ę b a r o w i c z. Architektura i rzeźba na Śląsku... T c. 

45 



Ryc. 21. Tournai . Fragment północnego por ta lu 
ID katedrze. W g . A . Goldschmidta . 

zarzuci ł był, jak się zdaje, 
tuysunię tą uprzednio „ t ezę" 
akwi tańską , p o d n o s z ą c jak-
najsłuszniej zresztą p ó ł n o c n o 
francuski charakter naszego 
zabytkui). Nieustannie jednak 
nurtuje pytanie, czy tu samej 
ojczyźnie biskupa Aleksandra 
z Malonne, fundatora Czer­
wińska , nie da łoby się stwier­
dzić istnienia bl iższych jeszcze 
i bardziej niejako naturalnych 
ź róde ł inspiracji? 

O d p o w i e d ź w y p a ś ć musi 
w s p o s ó b raczej pozytywny, 
mimo daleko posunię te j de­
wastacji p o m n i k ó w rzeźby ar­
chitektonicznej w Belgii roz­
patrywanego okresu, w do­
datku niedostatecznie do tąd 
zbadanych2). Już przytoczona 
p łaskorzeźba z opactwa M a -
redsous mog ła budz ić d o m y s ł 
o stosowaniu w portalach bel­
gijskich p i l a s t rów w ę g a r o -
wych , dekorowanych nie­
wie lk imi f iguralnymi scenami 
w architektonicznym obramo-

1) M . G ę b a r o u j i c z , Mogi lno— 
Płock — Czerwińsk, o. c. 171. W 
oparc iu o starszą tezę G . p o d n i o ­

słem akiuitański charakter rzeźb czer­
mińskich UJ pracy M . W a l i c k i i 
J . S t a r z y ń s k i , Dzie je sztuki p o l ­
skiej. Warszawa , 1936. 
2) Cf. G o 1 d s c h m i t, o. c ; R. 
L i g t e n b e r g : D i e romanische 
Steinplastik in d. nordłichen N iede r -
landen. H a a g 1918. Ponadto szereg 
artykułom specjalnych i ustępóui ID 
pracach syntetycznych. 
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waniu. Specjalną uwagę budzą wszakże dwa inne zabytki belgijskie. Jednym 
z nich jest wspomniany uprzednio portal z kośc io ła N M P w Dinant 
(ryc. 20) ze sceną Wniebows tąp ien i a w tympanonie i p łask imi reliefami 
na wagarach, przedstawiających 12 apos to łów w siedzącej pozycji . Do­
dajemy, że dookoła tymponu przewija się, odpowiada j ący dekoracjom 
węgarów, fryz z figurami aniołów, — motyw, kojarzący się z podobnymi 
motywami w ę g a r ó w Czerwińska . Portal z Dinant odpowiada czasowo 
naszemu zabytkowi, pows ta ł bowiem w ostatnim trzydziestoleciu XII w. 

Bardziej jeszcze zaciekawia, nietylko już pod wzg lędem konstrukcji, 
lecz i formy, pó łnocny portal katedry w Tournai ' ) . Spotykamy tu niemal 
identyczne z czerwińskimi , spiralnie s k r ę c o n e kolumny, o niezwykle ostro 
ciętych graniach, co przywodzi na myśl metaliczny nieledwie krój bocz­
nych kolumn, archiwolty i jednego z b loków m ę g a r o w y c h w Cze rwińsku 
{ryc. 2 i i 22). Odnajdujemy również w Tournai p ł a skorzeźb iony węgar , na 
k tó rym mimo zniszczenia odczytujemy wyraźn ie zarys ludzkiej postaci 
w arkadowym ujęciu (ryc. 21). Zna jomość form pó łnocno-włosk ie j , lom-
bardzkiej dekoracji, tak charakterystyczna dla Cze rwińska , utrwalona 
została dodatkowo w Tournai w rzeźbie podstaw kolumnowych, okry tych 
zwierzęcymi motywami. W świet le tych zes tawień wyczuwamy potencja lną 
niejako możl iwość powstania rzeźb cze rwińsk iego portalu w oparciu o 
formy panujące w ojczyźnie jego fundatora. 
5. D e f i n i c j a 

Reasumując powyższe rozważania , m o ż e m y je s t reśc ić jak następuje - . 
Portal kościoła w Czerwińsku pows ta ł w s zós tym dzies ięcioleciu 

XII w. (1148—1156). N a jego n iegdyś piękny i wyrazisty, dziś zagubiony 
uż kształt , z łożył się stop w z o r ó w burgundzkich (tympanon, n a d p r o ż e ) 
i lombardzkich (węgary ) , tworzących niejako jego szkielet konstruk­
cyjny i typologię. Natomiast szczegóły stylistyczne 2), jak równ i e ż s p o s ó b 
montowania całości 3 ) zdają się w s k a z y w a ć pochodzenie rzeźbiarza z te-

1) G o I d s - c h m i d t. o. c, 67. 
2) Zamierzam omówić je szerzej na innym miejscu. 
*) W załączonej rekonstukcji portalu (ryc. 5) zastanowić może w pierwszej c h w i l i usytu­
owanie nadproża, które osadzone jest bardzo wysoko, bo I M l i n i i nadsłupia. G w o l i unik­
nięcia nieporozumień, należy zaznaczyć, że układ ten: a) w y n i k a z pomiaru i obliczeń, 
b) występuje w szeregu zabytków, jak np. w Autun i St. Sernin w Tuluz ie (K i n g s I e y-
P o r t e r o. c. 11. p l . 80. IV. p l . 308). W Tuluz ie np. nadproże oddzie lone jest gzymsem, 
obie występującym ku przodowi: w Czerwińsku gzyms ten wieńczy spód nadproża, co 
staje się zrozumiałym wobec architektonicznego potraktowania mo tywu arkad. Ponieważ 
węgary dotykają bezpośrednio nadproża, uwydatnia się przez to prostota otworu wejścio­
wego o s i lnym, italizującym akcencie. W y s o k i e osadzenie nadproża występuje również 
ui Nantui ( L i l e k e n , o. c. t. 46). 
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renu Belgi i . Bliższa analiza poszczególnych kwater węgaru nasuwa po­
m y s ł o znajomości dzieł miniatorstwa i drobnych płaskorzeźb z kości 
s łon iowej — pomocniczego w pewnym sensie w tym okresie źródła 
na t chn ień kamieniarzy r o m a ń s k i c h i ) . 

Zrekonstruowany w ten sposób obraz czerwińskiego portalu potę­
guje utrwalone już oddawna w nauce polskiej przekonanie o świe tnym 
i pe łnym zasług mecenacie artystycznym biskupa Aleksandra2) , niepospo­
litego pioniera zachodniej kultury w Polsce, człowieka, który był jed­
nocześnie ,,idem agnus et leo, idem lupus et dux gregis, idem presul et 
miles, s imul armatus et devotus"3). Iście idealny wizerunek średnio­
wiecznego księcia Kościoła. 

{MICHAŁ W A L I C K I ] 

R E S U M f e 

L A S P E C T PR1MITIF D U P O R T A I L D E L A B B A Y E D E CZERWIŃSK 

Parmi les exemples peu nombreux de la sculpture archi tectoniąue 
romane qui nous restent, les fragments du portail de 1'abbaye de Czer­
w ińsk presentent un interet particulier. Cette abbaye fut fondee par 
Alexandre de Malonne, eveque de Płock, qui vers 1148 installa a Czer­
w ińsk de chanoines reguliers, venus — comme l'a etabli dernierement 
M . G ę b a r o w i c z — de 1'abbaye parisienne de St. Victore. Les fragments 
des sculptures du portail, conserves au lapidaire du couvent, et les levees 
detaillees du portai l dans sa fo rmę actuelle, mutilee, permettent de re-
construire l'aspect pr imit i f de cette oeuvre d'art vfig. 5). 

Le portail de Czerwińsk fut construit vers la soixantaine du XII-e s. 
II appartenait, avec le portail de 1'eglise de Tum pres Łęczyca (1161 
environ) et celui de 1'eglise St. Vincent de W r o c ł a w (fin du XII-e s.), aux 
plus brillants exemples de la sculpture romane en Pologne. Cependant 
iiydiffere d'une facon frappante des deux portails nommes plus hauts, 
aussi bien par le style que par la typologie. II represente le type assez 

' ) Cf. G . H u m a ń n, Die Beziehungen der Handschriftornamentik zur romanischen 
Baukunst. Strassburg, 1907. 
2) Wlaścimą ocenę jego artystycznej działalności zawdzięczamy w pierwszym rzędzie 
os ta tn im badaniom prof. M . Gębarowicza i prof. M . Morelowskiego. 
3 ) M o n u m . P o l . His t . II, 335. 

49 



repandu, surtout dans le bassin du Rhin. Le tympan et le linteau et 
jusqu'a un certain degre la redaction i conograph iąue , revelent des influ­
ences de 1'art bourguignon; par con t rę les pieds-droits ornes de bas-
reliefs, tenioignent des origines italieunes, voire meme lombardes. Lai 
construction et la typologie de notre portail le rapprochent de celui de 
Petershausen pres Constance. Des details s tyl is t iąues permettent de sup-
poser 1'origine belge du sculpteur ( l 'ćveque Alexandre, comme on le sait,. 
etait natif du nieme pays): cette hypolhese trouve un appui important 
dans la comparaison du portail de Czermińsk civec ceux de Dinant et de 
Tournai, et avec les fragments des sculptures de"coratives de 1'abbaye de 
Maredsous. Le caractere des sculptures revetant les pieds-droits semble 
indiquer chez 1'artiste une connaissance de 1'art des miniatures et des. 
reliefs en ivoire. 
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